
Nr. 575 Rok VIII. Lwów, czwartek 10 grudnia 1908. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

Ufo Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
ea codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do dumu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mieBięc*. 2 K. 5 0  Ł# 
kwart. 7 K. 5 0  h.
rocznie 3 0  K. — b.

B 2-krot.
wysyłką 9 Ł  — k  
pocatow. 3 Q  k . — h

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Bedakcya,Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

i i  '
wychodzi 3 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe* 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy, w yrazy gm b- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — L isty w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy®
AJ ”  telegramów: Słowo Lwów. — N r. telefonu Redakcyi 541, A dm inistracyi 740.uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla

W ydaw ca: in ży n ie r  W ACŁAW  W O ŁS& I. lledakter naczelny: ZYGHDNT WASIŁEWSHJL
■B « T

K a l e n d a r z  lw ow sk i .
Czwartek: 10 grudnia.

Im io n a . Rz.-kat. D z iś : N.Jtf. P. Loretańskiej. J u ­
t r o :  Damazego p. — Gr.-kai. D z i ś :  Jakowa m. J u t r o :  
Stefana m .— Słow. D ziś: Radzisławy. J u t r o :  Wojmira.

Wschód słońca 7*46, zachód 3’59.
N a b o ż e ń s tw a .  D z i ś  w kościele N. Maryi Panny 

Śnieżnej trzeci i ostatni dzień 40-godzinnego nabożeństwa: 
suma i nieszpory z wystawieniem i kazaniem, zakończy pro- 
cesya i „Te Deum“. W katedrze łać. dziś i jutro o g 6-30 
rano uroczysta m sza św. z wystawieniem i asystą. Bezpo­
średnio po mszy św. procesya, w której biorą udział kupcy 
i cechy rzemieślnicze ze światłem. O g. 5 pop. nieszpory 
polskie przed ołtarzem Matki Boskiej z wystawieniem Najsw. 
Sakramentu. .

I f tu z e a  i  b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wtor. i piąt. 
3—5. — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 1 0 -1  za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz pcniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
go (U je js k ie j  2) wtor., śr., piąt. i sob. 4—G (dla prac. nauk. 
codz.) — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (TrzeciegoMaja o) srod., 
sob. i niedz. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10 1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z o w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtór., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3 -6,

W y s ta w y  S ta le .  Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(nl. Św. Ducha 1. 10) -codz. 1 0 -5 . Opł. 60 li., w niedz. 30 h. 
S a lo n  s z t u k  p i ę k n y c h  Ł a t o u r a  (Trzecipgo Ma, a 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang B urne- Jones^ . — Okazów p r z e m y s ł u  k r a ­
jo w e g o ,  (nl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o t o - P l a s t l k o n  (Pasaż Hausmana) codz. 10—10. 
Do widzenia .Egipt, ojczyzna zabytków starożytnej kul­
tu rya. W stęp 20 hal.

, i  w y k ła d y .  D z i ś ; -Z w ią ze k  n a u k  o w o-
literacfci ^Kopernika 7, I. p.) p. G. Dauchot: „Le mouvement 

; social la France contemporaine" o godz. 8 w. ~  Po- 
w s z e c ^ h n e  w y k ł .  u niw. :  Dr, K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich" (Długosza 8) o g 7 w.

P o s i e d z e n i a  I  z g r o m a d z e n ia .  D z i ś :  Rada miej­
ska o g. 6 w.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś o g. 7: „Aida". — J u t r o  
0 g. 7: „Safanduły“ Sardou (wznowieniec

T e a t r  lu d o w y . D z i ś  o 7'30: „Dwór we Władko- 
wicach“.

K o n c e r t y .  D ziś: W Filharmonii o g. 7*30. Występ 
p. Stefi Geyer i p. Nankego.

Z sali sądowej.

0  szerzenie nienawiści 
do narodu polskiego.

(D alszy ciąg  rozprawy wczorajszej).
Przewodniczący zapytuje Petryckiego czy to 

było lojalnero, że w artykule tym zestawił jako wro- 
• ów narodu ruskiego Turków, Tatarów, Lachów i 
Żydów? ______

Os k .  twierdzi, że za największych wrogów 
narodu ruskiego uważa Polaków i Moskali, gdyż dą­
żą oni do wynarodowienia Rusinów.

Dr. D w e r n i c k i :  W wierszu jednym pisze pan, 
że Rusini powinni walczyć nauką, wykształceniem 
itd., a o parę wierszy dalej, że krew zaleje niedłu­
go wrogów narodu ruskiego. Jakiż jest związek mię­
dzy temi dwoma myślami?

Os k.  wyj »śnia, że rozumie on tutaj, że Pola­
ków zaleje ta krew, którą oni obecnie z Rusinów 
toczą.

Odczytano potem artykuł p. t. „Lachy wże ne 
maskujut swojej skażeniny". w  artykule tym po­
wiedziano, że cały naród polski jest zgangreuowany 
od dołu do góry.

P e t  r y c k i j powiada, że asumpt do napisa­
nia tego duło mu „między innemi to, że „Słowo pol­
skie", organ najpoważniejszej opinii polskiej, nazwa­
ło „trójką hultajską" tych posłów (Daszyńskiego, 
Breitra i Romańczuka), którzy wystąpili w parla­
mencie przeciwko Polakom podczas debaty 'Straj­
kowej.

P r z e  w.: No to prasa. A dlaczego pan mówi 
tutaj o „całcm społeczeństwie poiskiem“, o zgangre- 
nowaniu „całego narodowego polskiego organizmu"?

P e t r y c k i j  stara się wykręcić te słowa jako 
odnoszące się tylko do prasy, do „werchowodów" 
i szlachty.

W artykule p. t. „Lacka matrona z pid kawok", 
wymierzonym przeciwko „Gazecie Narodowej", gdzie 
znowu o całym narodzie polskim mówi się, że jest 
upadłym, że Polska w walce z Rusią używa najha­
niebniejszych środkow i  t. p.

Oskarżony, starając się wyjaśnić ten artykuł, 
cytuje, że kiedyś był skazany na 100 koron kary, 
że wynajęto rzekomo bandę żydów, którzy mieli go 
napaść i zabić, że krzywdzili go sędziowie i urzę­
dnicy polscy i t. p.

P r z e w o d n i c z ą c y .  To więc było dla pana 
podstawą dla wyrażenia się, że naród cały posługu­
je się haniebnymi środkami, kradzieżą, oszustwem, 
kłamstwem i t. p.?

O s k a r ż o n y .  Tak, bo to zaledwie cząstka 
tysięczna tych krzywd jakie sie nam dzieją.

W artykule p. t. „Zamach Katyliny w XX-ym 
wieku", „Hajdamaki", mówią, że naród polski dąży 
do „lekkiej nażywy", że każdy w tym narodzie plu­
nie na wszystko, co jest najświętsze dla każdego 
człowieka, byle dobić się dobrobytu i zaszczytów.

P e t r y c k i j .  W każdym narodzie jest okres 
podniesienia i upadku. Nawet w upadającym naro­
dzie mogą być jednostki uczciwe, ale nieuczciwemi 
są czynniki, które decydują ° życiu narodowym 
Naród polski jest w upadku, to właśnie chciałem, 
wskazać w tym artykule-

Przystąpiono następnie do artykułu „Wampi­

ry". Po określeniu i opisie tych legendowych potwo­
rów, „Hajdamaki" wyjaśniają czytelnikom, że wam­
pirami, które wysysają krew z ludu ruskiego są Po­
lacy, wszystkie ich stany i klasy. W sposób bardzo 
barwny i obrazowy opisuje p. Petryckij, jak to Po­
lacy—wampiry wżarły się w ciało ludu ruskiego 
i ssą krew jego. Takie postępowanie wampirów 
wzbudza między ludem żądzę zemsty, rodzą się lu­
dzie, którzy mają pogardę dla życia i śmierci, 
a wijąc się w bolach, mają oni jedno tylko pragnie­
nie, jedną namiętność, a tą jest zemsta. „Pimstoju 
napy tyś i skonaty Iu — oto ich pragnienie jedyne.

P. Petryckij spostrzegł się jednak widocznie, 
że posunął się zadaleko, to też dodaje, że nie trze­
ba unosić się zemstą, choć jest ona „tak ponętna 
i rozkoszna". Waga całego artykułu leży oczywiście 
nie w tej pokojowej perswazyi, ale w jaskrawości 
przedstawienia krwawych wampirów-Lachów i „sło­
dyczy" zemsty.

Na zapytanie przewodniczącego, P e t r y c k i j  
wyjaśnia, że do zemsty nie wzywał, bo byłoby to 
szkodliwem, gdyby naród tak słaby i ciemny jak 
Rusini rzucił się do jakichś gwałtownych kroków.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Może spotkać pana za­
rzut, żeś pan nie był szczery, bo „Hajdamaki" nie 
tyle wzywały do spokoju, ile malowały w jaskrawych 
barwach krzywdy i słodycz pomsty. Jeśli potem pan 
mówi: nie dajecie się porwać do zemsty — czy to 
wystarcza? W sferach, w których rozchodzą się 
„Hajdamaki" nie jeden spór rozstrzyga się nożem 
i hupką. Czy dobrze jest przypominać o tem? Czy 
to uspokaja?

P e t r y c k i j -  wyjaśnia, że musiał przedstawiać 
krzywdy, aby lud go zrozumiał i nabrał do niego 
zaufania. Że nie nakłaniał nigdy do zemsty, dowo­
dem choćby fakt, że kiedyś podczas wyborów pow­
strzymał chłopa, który chciał się z nożem rzucić na 
komisarza wyborczego.

Dr. M o g i ł n i c k i  prosi oskarżonego, aby skra­
cał obronę, gdyż z zachowania się przysięgłych 
wnosić należy, że sprawa jego jest już przesądzoną. 
Z ławy przysięgłych padają tutaj takie uwagi, jakie 
chyba od prokuratora usłyszećby możua.

p r z  e w o d n i c z ą c y  w sposób stanowczy mi­
tyguje obrońcę. Żadnych uwag ze strony ławy przy­
sięgłych przewodniczący nie słyszał, jakkolwiek sie­
dzi bliżej ich ławy, aniżeli obrońca. Zastrzega się 
przewodniczący stanowczo przeciwko kwestyonowaniu 
dobrej wiary i obywatelskiego sumienia przysięgłych.

Na tem rozprawę o g. 2-ej przerwano, dalszy 
jutr ^ l ° ° ^ ^  Ian°‘ spodziewany jest
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Szwoleżerowi Gwardyi
POW IEŚĆ HISTORYCZNA

WACŁAWA GĄSI6R6WSKIEG6.

(Ciąg dalszy).
— I  cóż psia — nie ruszać się!
— Ta leci prosto na m nie!
•— Hę! Znów mi „droluje"! Nie daruję tego 

„drola"! Hej, mości panie, na stanowisko prosiłeś 1
Oficerowie rozprawiający żywo z pułkownikiem 

nie zwrócili uwagi na wezwanie Stadnickiego, a na­
tomiast stojący na stronie kapitan zbliżył się rapto­
wnie do porucznika.

— Kawalerze, dosyć tej awantury! Wykazałeś 
się, tedy przeproś imć Załuskiego i zmykaj!

— Nie mam za co przepraszać!
— Usiekłeś go tęgo! Bądź rycerskim do osta­

tka i pierwej idź z przeprosinami! Inaczej obruszysz 
ha siebie innych! A toć Załuski!.., Mćgł cię potrakto­
wać lekko — ale też lada kim nie j e s t !

— Hm! cóż psia! Rankoru nie mam!
— Idź, idź waćpan! Podobasz m isie, dalipan! 

fantazyę masz ognistą! Zawstydziłeś go z kretesem 
* w dodatku na imieniny winszowanie mu wypisałeś! 
•Bod imć Załuskiemu Józef!

— I  mnie także Józef!
Patrzaj waszmośó! Tośoie się zeszli! Mój

mości Stadnicki, posłuchaj rzetelnej rady! Jestem 
Skrzynecki I

— Wielce obligowany!
— I  tak żeś mu szpetnego figla wypłatał — toż 

dziś u księcia ministra wojny także imieniny! A w do­
datku nie wiesz snać z kim masz do czynienia! Wi­
dzisz tego?! Toż p u łk o w n ik  Nowicki! A tam Rauten- 
strauch!

— Cóż mam c z y n ić ?
— Nic   mnie zostaw!
Kapitan przysunął się do rozprawiającej gro­

madki i jakieś przedłożenia zaczął robić. Gromadka 
się uspokoiła. Pułkownik, który był wyzwał Stadni­
ckiego — wysunął się z uśmiechem.

— Cóż kawaler się sumittuje!?
— No, niech tam psia i ten!
Pułkownik roześmiał się pobłażliwie i rzucił 

kolegom kilka wyrazów, pośród których Stadnicki 
usłyszał znów najwyraźniej „drol“. Porucznika zapie­
kło coś, niby rozpalonem żelazem.

— Za pozwoleniem 1 Kto ma być „drolem"?
— Acan przecież! — odpowiedział zimno puł­

kownik.
—̂ Ja?... Ja mam być takim psia?! Babeoki! 

Dawaj pałasza! Wyzwałeś mnie waszmośó!
— Człowieku —■ guza szukasz 1 — zgromił 

Skrzynecki.
— Drola, psia mać!
Pułkownik roześmiał się spokojnie, podniósł 

porzucony pałasz Załuskiego i stanął naprzeciw Sta­
dnickiego. Druga rozprawa zaczgła się niebawem.

W salonie wszczął się rozgwar. Po opatrzeniu Zału­
skiego i zapięciu cięcia odebranego przez kapitana — 
baczniej jeszcze, niż przedtem, jęto przyglądać się 
walce, a już nieomal z poszanowaniem na Stadni­
ckiego poglądać. Nawet sam Rautenstrauoh — rębacz 
zawołany na pałasze, a gracz z graczćw, skinął po­
błażliwie, gdy mu któryś z oficerów złożenie ostatnie 
ohciał bliżej przedstawić i zbliżył się do wal­
czących.

Z Nowickim atoli była cięższa sprawa dla Sta­
dnickiego — co łatwo spostrzeżono już po pier­
wszych cięciach. Pułkownik bowiem miał nietylko 
zimną krew, lecz i okrutny, nieubłagany spokój, 
który rósł prawie równomiernie do zapalczywości 
Stadnickiego.

Porucznik, po kilku gwałtownych starciach 
spotniał — lecz nie tracąc miny, wyciągnął lewą rę­
ką chustkę z zanadrza i pot obcierał.

— Gorąco acanu! Potem się obetrzesz!
— Podoba mi się teraz!
Nowicki puścił pałasz szybciej i ciął lekko 

porucznika po lewym łokoiu. Stadnicki syknął 
z bolu.

— Widzisz, ostrzegałem, żebyś się nie ocierał!
— Wiwat Nowicki! Niech żyje!! — zawołano 

dookoła.
Stadnicki rękę lewą w tył założył, pochylił się 

naprzód i jął rąbaó pałaszem. A rąbał z tak szaloną 
siłą, że Nowicki ledwie mógł pałasz swój w ręku 
utrzymać.

O. d. n.



.SŁOWO POŁSS®)* Kr. 575 z dnia 10 grudnia 1904

„Chór akademicki41.
W sali U l uniwersytetu odbyło się wczoraj 

wieczorem pod przewodnictwem p. Michała Remi­
zo wskiego doroczne walne zgromadzenie „Chóru 
akademickiego".

Na walne zgromadzenie przyszedł wydział 
z dorobkiem rzeczywiście bardzo znacznym. To­
warzystwo to, jakkolwiek najmłodsze ze wszystkich 
lwowskich towarzystw śpiewackich zdołało w ciągu 
kilku lat swego istnienia wyrobić sobie bardzo po­
ważną markę, należy dziś do najpoważniejszych, po­
ziom artystyczny systematycznie się podnosi i oka­
zuje stałą dążność do dalszego rozwoju.

Obęcny rok administracyjny był dla towarzy­
stwa wyjątkowym ze względu na stosunek towarzy­
stwa z Filharmonią, która dała członkom * Chóru“ 
sposobność zapoznać się z wielu arcydziełami lite­
ratury muzycznej 1 wykształcić się muzycznie. Obo­
wiązki, które z tego powodu spadły na „Chór" były 
bardzo ciężkie, chór musiał bardzo często produko­
wać się przed wykształconą muzycznie publicznością 
w partyach bardzo trudnych na estradzie, na której 
grała znakomita orkiestra, i najwięksi wirtuozi świa­
tu. Jeżeli towarzystwo odpowiedziało swemu zada­
niu, jeżeli zyskało uznanie publiczności i bardzo po­
chlebną ocenę krytyki jest to najlepszym dowo­
dem i pracy i wysokiego poziomu artystycznego, 
na jakim się Towarzystwo znajduje.

Zasługę tego przypisać należy przede wszy st- 
kiem założycielowi, długoletniemu prezesowi i dyry­
gentowi „Chóru" p. Zdzisławowi Szczepańskiemu i 
obecnemu przewodniczącemu p. Eemizowskieinu.

Towarzystwo brało udział we wszystkich pra­
wie obchodach patryotycznych i koncertach urządza­
nych przez towarzystwa akademickie. Szczególnie 
serdeczne stosunki utrzymywało towarzystwo od po­
czątku swego istnienia z „Czytelnią akademicką", 
w ostatnich zaś czasach nawiązało stosunki z nowo 
'powstałem towarzystwem akademiekietn * Związek 
tudzież stowarzyszeniem akademików polskich we. 
Wiedniu „Ogniskiem".

„Chór akademicki* brał również udział w kilku 
koncertach „Towarzystwa muzycznego", w obcho­
dach „Sokoła", jak również w koncertach i festy­
nach urządzanych przez „Koło panien", „Towarzy­
stwo uczestników powstania z r. 1863" oraz „To­
warzystwo szkoły ludowej“.

W najważniejszym tegorocznym wypadku 
w lwowskim świecie muzycznym a mianowicie ob­
chodzie jubileuszu pracy kompozytorskiej Jana Galia, 
wziął „Chór“ żywy udział, i miauował znakomitego 
pieśniarza swym członkiem honorowym.

Również i poza obrębem Lwovfa brało towa­
rzystwo udział w kilku obchodach narodowych w Rze­
szowie, w Żółkwi, w Gródku.

Wielkiom powodzeniem cieszyły się wycieczki 
„Chóru" po uzdrojowiskach galicyjskich pod przewo­
dnictwem p. J- Nowakowskiege a artystyczuem kie­
rownictwem p. Z. Szczepańskiego.

W ycieczki te przyniosły Towarzystwu poważny 
dochód 3648 kor. 92 hal.

Walue zgromadzenie jednogłośnie udzieliło wy­
działowi absolutoryum tudzież wyraziło przez akla- 
macyę podziękowanie p. Remizowskiemu i Z. Szcze­
pańskiemu.

Do wydziału na rok administracyjny 1903-4 
wybrano: przewodniczącym p. Stanisława (Reńskie­
go, zastępcą przewodniczącego p. Romana Dreże- 
poiskiego, dyrygentem p. Zdzisława Szczepańskiego, 
zastępcą dyrygenta p. Jana Nowakowskiego, skar­
bnikiem p. Michała Rossa, bibliotekarzem p. Broni­
sława Tyszkowskiego, sekretarzem p. Marcina D ra­
gana, zastępcą sekretarza p. Romana Słuszidewicza, 
szkontrującym p. Fryderyku Flohra.

Na koniec uchwalono przez aklainacyę na wnio­
sek p. Z. Szczepańskiego uprosić prof. dra Rydy­
giera o zatrzymanie nadal godności protektora 
»Chóru".

Proces o rzeź w Kiszyniewie.
Dnia 3 bm. przesłuchano między innymi dozor­

cę rewirowego Sapińskiego, który zeznał, że obrzu­
cono go kamieniami, kiedy usiłował nakłonić eksce- 
dentów do rozejścia i spokoju. Świadek ten potwier­
dza fakt, że żydzi nigdzie nie występowali agresy­
wnie. Tylko w jednym wypadku zauważył on, że 
chłopcy żydowscy rzucali kamieniami na jednego 
z uczestników rzezi, nazwiskiem Mustapa. Dalej 
opowiada Sapiński, że kazał żydom pozostawać w do­
mach, a to, aby tem łatwiej mógł uporać się z na­
pastnikami, z których dwunastu aresztował osobiście, 
przyłapawszy ich na wybijaniu szyb.

Dalej przesłuchano handlarza obuwiem Ferd- 
manna, którego sklep zupełnie zniszczono. Opowia­
dał on, że w chwili napadu na jego sklep, prystaw 
Łuczińskij i rewirowy Jabłoński znajdowali się w po­
bliżu wraz z wojskiem, które jednak rozpędzało tyl­
ko zbiegających się dla wspólnej obrony żvdów a 
napastników pozostawiało w spokoju. J

Obrońca Kalmanowicz zapytał obecnego na sali 
Jabłońskiego, dlaczego nie bronił napastnikom wstę­
pu do sklepu Ferdmauna. Zapytany, w odpowiedzi 
wskazał ń;> ' i u ego z oskarżonych, niejakiego Melo, 
którego a :r wal w chwili, kiedy ze sklepu wy­
chodził obliuowany zrabowanym towarem. Na to 
zerwał się ów Melo i powiedział:

„Panie prezydencie, to, co on powiedział, jest 
kłamstwem. Stałem spokojnie przy tem, patrząc, jak 
niszczą żydowskie mienie. Wówczas przystąpił do 
mnie rewirowy Jabłoński i rzekł: „To przecież hań­
ba dla chrześcijanina takiego jak ty, abyś tu stał 
bezczynnie, przecież możesz pójść i wziąć sobie, co 
ci się podoba!44 Wówczas poszedłem — a on mnie 
aresztował.

*
Okazało się, że przesłuchiwany już prystaw 

polioyi Sołonkin udzielał podczas Wielkiej Nocy 
w urzędowym swoim lokalu schronienia kilku rodzi­
nom żydowskim — z a  o p ł a t ą  p o p i ę ć r u b 1 i 
o d  o s o b y .  O d j e d n e j  p o ł o ż n i c y  z a ś  z a ­
ż ą d a ł  d z i e s i ę c i u  r u b l i ,  a t o  5 r u b l i  z a  
n i ą  s a m ą ,  a d r u g i c h . p  i.ęć z a  n o w o r o d k a .  
W poniedziałek wieczorem chciał nawet biedną ko­
bietę wyrzucić na ulicę i dopiero, kiedy mu drugich 
10 rubli zapłacono, zgodził się przechować ją do 
dnia następnego.

*
Przy przesłuchaniu prystawa Makedona, który 

wił się wśród krzyżowych pytań obrońców i oskarży­
cieli, wyszła na jaw bardzo ciekawa rzecz. Oto je ­
den z oskarżonych, Teodorów, o którym Makedon 
powiedział, że go widział z żelaznym drągiem w rę­
ku do rozbijania drzwi, powstał i uroczyście 
oświadczył:

„Najświęciej wyznaję przed panami sędziami, 
że ten pan Makedon dał mi własną ręką żelazną 
sztabę, mówiąc: „Idź i rozbijaj żydowskie sklepy l4<. 
Jeden zaś strażnik policyjny pokazywał rai, które 
sklepy należy rozbijać. Kiedy mnie Makedon are­
sztował, powiedział, że czyni to tylko dla pozoru 
i że w ciągu czternastu doi będę znowu wolny. Na 
dowód zaś, że nie było to aresztowanie zwykłe, ale 
tylko pozorne, miała służyć ta okoliczność, że nie 
poprowadzono mnie jak zwykle bywa, pieszo do wię­
zienia, ale że pozwolono mi pojechać tam tram­
wajem".

Dotychczas przesłuchano 82 świadków. Pozo­
staje jeszcze 450 do przesłuchania.

I^Ta, rg isurg-ire iesie .

Piosnka w pustkowiu.
Dżdżysty i mglisty porauek, przypominający ra­

czej październikową szarugę, niż surowe grudnia berło, 
wypędził mnie na Wysoki Zamek. Melancholio, oto dla 
ciebie arena, jak należy: te rzędy drzew opuszczonych 
doszczętnie; ta smętna panorama równin, rozpostarta 
szarą płachtą aż gdzieś ku grauicy; ta na koniec sa­
motność i ciśza T”  przedsmak grobli.

Brednie! Oto i tutaj przedarło się życie '  j 
rozebrzmiał zdała głos czyjś donośny i rozśp.',. się 
na nutę wesołą. Niezawodnie jakiś młody łobuz, nie- 
wiedząc co z sobą począć, zabłądził w pustkowie.

Poszedłem za głosem piosnki buńczucznej i — co 
za niespodzianka! Czyżby złe zaklęcie spadło na do­
mniemanego urwisa i zmieniło go nagle w puważuego 
staruszka?

Szeroko rozwarte usta wyrzucają z pod siwego 
wąsa wartką falę dźwięków, a przymróżone oczy w dal 
gdzieś biegną spojrzeniem, w dal przestrzeni i czasu...

Spostrzegłszy m n ie , nieznajomy urwał nagle. 
W oczach jego wyczytałem, jakby niemy wyrzut. Szyb­
kim krokiem podążył ku wyjściu.,.

A za nim, juk świetlana smuga komety snuła 
się poezya w spomnień, którą przywoływał piosnką 
z młodości zapamiętaną —. i wionęło coś na kształt 
tchnienia wiosuy w pustkowie alej zamarłych...

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obsorwato-

ryum  astronom. P olitechniki) w d. 9 grudnia b. r.:
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U w a g a :  Przeważnie pochmurno, nieznaczny
deszcz.

P r o g n o z a  na dziś: Przeważnie pochmurno,
opady.

— Mianowania i przeniesienia w szkolni­
ctwie. Minister oświaty zamianował ks. M. Urbę za­
stępcą katechety w męsk. sem. naucz, w Tarnopolu 
katechetą w tym zakładzie i nadał Julii Fussówuej, 
emer. naucz. kier. 6-kl. szk. lud. żeń, w Jaworowie, 
przy sposobności przeniesienia jej na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, w uznaniu jej długoletniej 
pracy w zawodzie nauczycielskim, tytuł dyrektorki.

Rada szkolua zamianowała w szkołach ludowych: 
ks. R. Kraupę katechetą w XX. szk. wydz. ż. w Kra­
kowie; ks. J. Krzyżanowskiego katechetą i J. Komo­
rowskiego naucz. 6-kl. szk. m. w Kamionce strumiło- 
w e j ; M. Urbówuę, M. Rogalską i E. Semenetzównę 
nauczyoielk. 6-klas. szkoły żeńskiej w Kamieuce stru- 
miłowej; Fdmuuda Uuolta naucz. kier. 3-klas. w Ko- 
rolówce.

Nauczycielami kierująoymi szkół 2-klasowych: G. 
Rybaka w Lipioy górnej, J. Wróbla w Łękawicy, J.

Witkowskiego w Wierzchuiakowcach, J , Siekierskiego 
w Lazanach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół jednokla- 
sowych: Z. Milinkiewiczównę w Zeżawie. S. Pałkównę 
w Borkach janowskich, M. Krechowicza w Buczałach,
Z. Lewicką w Wulce hamuleckiej. J. Krasotę w Jaki- 
kimowie, S, Lasockiego w Dorofijówee, D. Malic­
kiego w Tarnorudzie, Eleon. Krausównę w Białobrze­
gach II.

Rada szkolua krajowa przeniosła: Jana  Aseńkę
naucz, przydzielonego do szkół ludowych we Lwowie, 
do 6-klas. szkoły m, im. Piramowicza w Kołomyi. M. 
Grażyńskiego, naucz. kier. i W. Mondalskiego naucz.
4-kl. szk. w Dębnikach ua równorzędne posady do
5-kl. szkoły w Dębnikach. W. Małysiaka naucz. kier. 
2kl. szk. w Wampierzowie na posadę naucz. 4kl. szk. 
we Wrzawach!

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spoczyn­
ku nauczycieli: A. Laskę w Miłoszowicach, C. Do- 
skocza w Niegowicach, T. Stefaniuka w Turce, S. 
Cześuiakiewicza w Krakowie i Teklę Wędrychowską 
w Chłopach.

—  Składnica pocztowa będzie otwarta z dniem 
16 bm. w Dębnie koło Leżajska.

—  Nowe pismo ruskie. „Diło donosi, że w Sta­
nisławowie ma zacząć Wychodzić od Nowego Roku no­
we pismo ruskie p. t. „Nowa Sicz". Bliższych szcze­
gółów jednak o tem piśmie „Diło“ podać nie może.

—  Jubileusz M ikołaja Łyseńki. Uroczystość 
ku uczczeniu jubileuszu trzydziestopięcioletniej działal­
ności Mikołaja Łyseńki odbywała się we Lwowie przez 
dwa dni w poniedziałek i wtorek głównie w sałi F il­
harmonii, gdzie odbyły się dwa wielkie koncerty, aka­
demia i bankiet. Za każdym razem jubilata obsypywa­
no kwiatami, a podczas akademii wręczono mu mnó­
stwo adresów, wieńców i wygłoszono szereg mów. 
Wśród bardzo licznie zebranej publiczności —  mnóstwo 
iuteligencyi ruskiej zjechało się z prowincyi —  pano­
wał ogromny zapał, który szukał dla siebie ujścia 
w niemilknących oklaskach i w częstem śpiewaniu na­
rodowego hymnu „Szcze ne wmerła Ukraina". — Ze 
Lwowa pojechał Mikołaj Łyseńko do Stanisławowa 
i do Kołomyi, aby w obu tych miastach na zaprosze­
nie tamtejszych Rusinów spędzić po kilka godzin, po­
czerń pojedzie do Czeruiowiec, gdzie ua cześć jego Ru- 
sini bukowińscy wydają wielki bankiet.

—  Z  politechniki. P. Karol K l i m o w i c z  
złożył drugi egzamin rządowy na politechnice lwow­
skiej.

— Ze św iata dziennikarskiego. Jan  Kaspro­
wicz, wybrany tego lata do Wydziału Towarzystwa 
dziennikarskiego we Lwowie, usunął się obecuie z te­
go grona.

—  Z  ż y c i a  m ł o d z i e ż y .  Ogólno akademickiej po­
ufne zebranie młodzieży polskiej odbędzie się w/ pią­
tek dnia 11 bm. o godz. 7 wieczorem w sali „Gwia­
zdy". Na porządku dziennym: 1) Sprawa samoobrony 
narodowej: a) odczytanie protokołów wiecowych z dnia 
18 i 21 listopada r. 1902, b) sprawozdauie akademic­
kiego komitetu samoobrony narodowej, c) wnioski i 2) 
Ustanowienie stałego regulaminu obrad wiecowych.

Doroczny wieczór ku czci Adama Mickiewicza, 
urządzony staraniem „Czytelni akademickiej" odbędzie 
się w sobotę 12 bm. w sali ratuszowej. Wieczór ten 
jest świętem patryotycznem młodzieży akademickiej 
polskiej. Gromadzi 011 rok rocznie uietyiko sfery uni­
wersyteckie lecz i szerszy ogół publiczności, sympaty­
zującej z młodzieżą akademicką polską. W wieczorze 
przyrzekli przyjąć współudział najznakomitsi artyści 
naszego dramatu.

—  „Beseda czeska" urządziła wczoraj ua ra­
chunek św. Mikołaja zabawę na Strzelnjcy miejskiej. 
Odegrano arcykomiozuą 3 aktową farsę Karola Zeleu- 
skego „Teta z Ruska" (Ciocia z Rosyi), w której brało 
udział 20 osób, a burzliwe oklaski i salwy śmiechu 
najlepiej świadczyły o znakomitej wprost grze ama­
torów.

Na pierwszy plan wybiła się w tytułowej roli, 
pani Jirotkowa, doskonałą również była pani Vambero- 
wa, bajeczuym pocztmistrzem z małego miasteczka był 
p. Toczna, a p. Fialka jako prezez weteranów stwo­
rzył typową figurę małomiasteczkowego dygnitarza. 
Reszta amatorów dostroiła się znakomicie —  tak, że 
rzeczywiście zapomiuało się chwilami, że ma się przed 
sobą amatorów, a wszystko to było zasługą reżysera 
p<xua Toczuy, pod którym to pseudonimem kryje się 
zuauy w szerokich kołach towarzyskich p. P.

Po przedstawieniu, które skończyło się koło go­
dziny 11, ukazał się na podyum św. Mikołaj, a po 
serdecsnej, wesołej przemowie rozpoczęło się rozdawa­
nie przesłanych ua jego  ręce podarunków. Podarunków 
była nieskończona ilość, wszyscy nawzajem się obda­
rowywali, a każdy adresat musiał za porto opłacać 
20 hal. na rzecz „Czeskiej Mątiey".

Nagle odezwały się dźwięki muzyki i rozpoczęły 
się tańce, które prowadził p. Ludwik Feigel. Wesoła 
zabawa —  wiadomo jak serdecznie i wesoło bawią 
się Czesi — trwała do białego rana.

—- Podziękowanie. Akademickie Koło T. S. L. 
składa podziękowanie p. Nikodemowi Loeflerowi, który 
złożył ua rzecz Koła kwotę 10 k. 40 gr., jako czysty 
dochód z urządzonej u siebie zabawy.

—  Izba rękodzielnicza celem ułatwienia w wy­
borze odpowieduieh członków do komisyi szacuukowej 
dla wymiaru podatku osobisto-dochodowego uprasza 
pp. przemysłowców wyborców, ażeby swoje legityma- 
cye wraz 2 kartami wyborczemi nadesłali do Izby (Ra- 
tusi II piętro) najpóźniej do soboty dnia 12 bm.
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Od posła Stan. Starzyńskiego otrzymuje­
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie: Sza­
nownych P. T. Panów Wyborców z kuryi wielkich po­
siadłości ziemskich okręgu wyborczego Źółkiew-Rawa- 
Sokal, mam zaszczyt zaprosić na dzień 19 grudnia br. 
na godzinę 10 rano do sali Rady powiatowej w Żół­
kwi, celem złożenia im mego sprawozdania posel­
skiego.

Stanisław Starzyński 
poseł do Rady państwa.

— Kamienicznicy w  obronie lokatorów.
Dnia 9 grudnia br. odbyło się posiedzenie zarządu To­
warzystwa właścicieli realności wspólnie z delegatami 
tegoż Towarzystwa ze wszystkich dzielnic miasta 
w sprawie zamierzonego przez magistrat podwyższenia 
podatków gminnych. Jakkolwiek podniesiono wśród 
żywych obrad, że sprawa ta grozi wyłączuie tylko 
lokatorom, albowiem podatek ten wymierza się m ie­
szkańcom, a właściciele realności stanowią tylko o r ­
gan do inkasowauia tego podatku, to jednak jednogło­
śnie zauważano, że jest właśuie zadaniem właścicieli 
realności stauąć w obronie lokatorów, i przy tej spo­
sobności także złożyć dowód, że tak zw. „ka- 
mienicznikoinu nie idzie wyłącznie tylko o interes 
własny.

Z prawdziwem oburzeniem nazwano myśl m a­
gistratu miasta Lwowa prostym zamachem na dobro­
byt ogółu, a przedewszystkiem stanu urzędniczego, 
z którego Lwów się prawie wyłącznie składa, zama­
chem na propagowany tak gorąco obecnie rozwój 
przemysłu i kupieetwa.

Po bardzo ożywionej dyskusyi uchwalono zwołać 
w tej sprawie nadzwyczajne walue zgromadzenie 
członków Towarzystwa w jak najkrótszym czasie 
i zwrócić uwagę sfer kupieckich, rękodzielniczych 
i urzędniczych na grożące niebezpieczeństwo.

Telegramy „Słowa Polskiego".
S i a d a  p a ń s t w a .

Wiedeń. (TBK-) Prezydent ministrów odpo­
wiedział na interpelacyę Holansky'ego i tow. w spra­
wie wciągnięcia samoistnych przemysłowców do przy­
musowego ubezpieczenia na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy. Dr. Koerber wskazał na kil­
kakrotnie już podnoszone trudności zaprowadzenia 
tego rodzaju organizacyi przymusowego ubezpiecze­
nia. Jeżeli minister nie jest zwolennikiem przymu­
sowego ubezpieczenia samodzielnych przemysłowców, 
to z drugiej strony uznaje konieczność przeprowa­
dzenia skromnego zabezpieczenia na starość i w ra­
zie niezdolności do pracy, jednakże w drodze dobro- 
w o l n e j , n i e  przymusowej. Zamierzona organizacya 
ubezpieczenia robotników da sposobność zajęcia się, 
i powyższą kwestyą w możliwych granicach.

Dr. Koerber odpowiedział dalej na interpelacyę 
posła Deyma w sprawie odpowiedzi swej (Koerbera), 
danej deputacyi wielkich przemysłowców spirytuso­
wych co do kontyngentu spirytusowego i w sprawie 
przedłożenia ustawy kontyngentowej. Dr. Koerber 
oświadcza, że rzeczywiście deputaeyę tę przyjął 
i zapewnił ją, że rząd stoi na stanowisku''kompro­
misu, zawartego w r. 1899 między zastępcami go­
rzelni rolniczych i przemysłowych. Po cyfrowem 
przedstawieniu ruchu poszczególnych gorzelni w o- 
statmch latach wywodził prezydent w końcu, że o 
upośledzeniu rolniczego przemysłu spirytusowego 
jako takiego nie może być mowy, tem mniej, że su­
ma banifikacyj, wypłaconych gorzelniom rolniczym 
w ostatnich 2 peryodach rozdziału kontyngentu, 
wzrosła z 5,695.000 na 6,664.000 koron.

Prezydent oświadczył, że Izba przechodzi do 
obrad nad wnioskiem nagłym p. Forzta (młodocz.) 
w sprawie zmiany konstytucyi. Ponieważ jednak 
w teł samej sprawie postawili wnioski nagłe także 
pp. Romańczuk (rus.) i dr. Ellenbogen (soc. dem.), 
przeto prezydent oświadczył, że wszystkie te wnio­
ski razem podda pod głosowanie.

Następnie zabrał głos p. Forzt i w trzygodzin- 
nem przeszło przemówieniu przedstawiał projekt no­
wej, federalistycznej konstytucyi, opartej na ordy- 
nacyi wyborczej bez kuryj a z powszechnein pra­
wem głosowania z cenzusem oświaty jedynie. Izba 
panów powinnaby się składać z delegatów poszcze­
gólnych krajów. Prawo wyborcze do sejmów miało­
by również być zniesione w drodze ustawodawstwa 
sejmowego na zasadzie zniesienia kuryj, opartych na 
zastępstwie interesów klasowych a utworzenia kuryi 
narodowościowych. Dalej wniosek określa ustawo­
dawczą kompetencyę Sejmów i Rady państwa. Do 
Rady państwa należałyby tylko sprawy zewnętrzne, 
wojskowe, skarbowe i obchodzące całość państwa, 
wreszcie handlowe. Inne przekazane być mają Sej­
mom. Wykonawcza władza krajowa spoczywać ma 
w rękach szefów krajowych, odpowiedzialnych przed 
Sejmami. Następnie wniosek mówi o reformie sądo­
wej i skarbowej.

Co do sprawy językowej, to wniosek p. Forzta 
postanawia równouprawnienie wszystkich języków 
krajowych i mówi o środkach ochrony praw mniej­
szości narodowościowych.

Mówca w końcu swej mowy powiedział: „Po­
dajmy sobie wszyscy ręce do dzieła, które całemu 
państwu zapewni przyszłość świetną, a narodom 
szczęście i zgodne pożycie I

O godz. 6 wieczorem, po mowie p. Forzta od- 
• i-oczono nosiedzenie do dzisiaj.

Wiedeń. (Teł. wł.) Wczorajsze posiedzenie 
Izby poselskiej toczyło się bardzo ospale. Pierwsze 
dwie godziny posiedzenia wypełnili ministrowie, któ­
rzy odczytywali szybko i niemal szeptem odpowie­
dzi na wniesione interpelacye. Z uwagi na bliski 
koniec sesyi ministrowie za jednym zamachem od­
powiedzieli na sto kilkanaście interpelacyj.

Dopiero około godz. drugiej popołudniu przy­
szło do czytania wpływów.

Mowa p. Forzta, która trwała około 3 godziny 
minęła bez wrażenia. Słuchało tej mowy to dwóch, 
to trzech, to czterech posłów. Taka obojętność ko­
legów mówcy wywierała wrażenie, że nawet kłub 
czeski nie bierze własnego wniosku na seryo.

Ostatnie posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się dziś, ewentualnie może jutro. Posiedzenie piątko­
we nie jest jednak prawdopodobne.

Wiedeń. (Teł. wł.) Klub centrum katolickie­
go ogłosił komunikat, w którym wyraża żal, że re­
forma regulaminu obrad Izby poselskiej nie przyszła 
na porządek dzienny Izby.

Wiedeń. (TBK.) Z odpowiedzi, jakie dał na 
wczorajszem posiedzeniu Izby posłów dr. Koerber 
wspomnieć jeszcze należy niektóre. I tak p. Malfat- 
tiemu (wł. lib.) na interpelacyę w sprawie zajść 
w Insbruku odpowiedział, że rząd nie może dopu­
ścić do prywatnych wykładów uniwersyteckich wło­
skich których zadaniem było wywrzeć presyę przy 
pomocy zagianicznych profesorów. Rząd zamierza 
założyć włoski uniwersytet i przygotowania wstępne 
są niemal na ukończcuiu, jednak uczyni to w innem 
miejscu, odpowiedniejszem do rozwoju przybytku na­
uki. Mówca ostrzega jednak przed demonstracyami 
i przeciw odwoływaniu się do zagranicy.

Na interpelacyę dra Ellenbogena (soc. dem.) 
w sprawie zasądzenia b. por, Bartmana za zbrodnię 
gwałtu publicznego oświadczył prezydent ministrów, 
że pytanie, czy wymuszenie można popełnić wobec 
władz państwowych nie jest rozstrzygniętem. Bart- 
rnan chciał wymusić pieniądze od szefa sztabu ge­
neralnego. Zarzuty przeciw treści oskarżenia proku- 
ratoryi są niewłaściwe, przeciw aktowi oskarżenia 
bowiem obrona nie wniosła sprzeciwu. Co się tyczy 
rozstrzygnięcia Trybunału kasacyjnego to ustawa 
przewiduje, wobec poprzedniego udowodnienia wszel- 
Idch szczegółów, możnośę wydania ostatecznego wy­
roku przez Trybunał kasacyjny, bez przekazywania 
sprawy ponownie sądowi przysięgłych i taki wypa- 

# dek już raz poprzednio się zdarzył. Inne wątpliwo­
ści, które się ze stanowiska prawnego nasuwają, 
można będzie usunąć przy reformie procedury kar­
nej. W każdym razie życzeń nie powinno się pod­
nosić w tonie, ubliżającym funkcyonaryuszom pań­
stwowym, którzy postępują wedle najlepszego swe­
go przekonania.

’ , ,V^Śród interpelacyj wczoraj wniesionych znaj­
dowali s się jeszcze interpelacya p. Królikowskiego 
do min. skarbu w sprawie wypłacania urzędnikom 
kwartału pośmiertnego; tego samego posła w spra­
wie uregulowania sprawy osobowej taryfy kolejowej 
za przejazd 3 klasą pociągami pośpiesznymi; p. D a­
szyńskiego do min. obrony kraj, o wznowienie pro­
cesu Wit. Regera, przeprowadzonego w Przemyślu 
15 lutego 1901 na podstawie fałszywych zeznań 
świadków i stronniczego śledztwa; p. Michejdy do 
min. kolei w sprawie utrudnienia oryentowania się 
na dworcu w Boguminie przez umieszczenie tam 
tylko napisów niemieckich.

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.). Wczoraj po posiedzeniu 

Izby poselskiej, na życzenie wielu posłów zwołano 
posiedzenie Koła polskiego, celem oddania pod dy- 
skusyę postawę, którą delegacya polska powinna 
zająć w sprawie wniosku posła dra Forzta, który 
żąda zmiany obecnej konstytucyi w duchu federali- 
stycznym.

Wiedeń. (Tel wł.). Wczorajsze wieczorne 
posiedzenie Koła polskiego w sprawie wniosku na­
głego dra Forzta, było poiifne. O ile słyszałem, po. 
między innemi podczas dyskusyi postawiono rezolu- 
cyę, ażeby Koło polskie, obstając przy zasadzie 
autonomii i dążąc do rozszerzenia samorządu krajo­
wego, oświadczyło, że nie może głosować za nagło­
ścią wniosku p. Forzta, ponieważ nie uważa aby 
obecne stosunki polityczne i parlamentarne uspra­
wiedliwiały taką nagłość.

Prawdopodobnie też przed głosowauiem zabie­
rze dziś w Izbie głos p. hr. Dzieduszycki, aby w tym 
duchu w imieniu Koła polskiego stwierdzić że Koło 
będzie głosowało: przeciw nagłości; nie czyni prze­
cież tego z jakiejkolwiek niechęci do Czechów, lecz 
po prostu dlatego, że uie wierzy, aby można było 
sprawę tak ważną, jak rewizya konstytucyi, załatwić 
skutecznie w chwili obecnej, kiedy stosunki parla­
mentarne pozostają w zupełnym zamęcie.

*
Wiedeń. (Tel. wł.). Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej Koło polskie wniesie interpelacyę 
w sprawie zakazu żywienia na targu wiedeńskim 
St. Mars trzody chlewnej, przywożonej z Galicyi. 
Tego rodzaju zakaz wpływa bardzo źle na odżywie­

n ie  trzody chlewnej, która z tego powodu spada na 
ciele i traci na wadze, co odbija się ujemnie bardzo 
na cenach sprzedażnych.

Izb a  p a n ó w .
Wiedeń. (Tel. wł). W sobotę ma się odbyć 

posiedzenie Izby panów. Żywioły centralistyczne 
w Izbie panów chcą zaprotestować w sposób uro­
czysty przeciw koncesyom udzielonym Węgrom 
w dziedzinie armii wspólnej.

M ia n o w a n ia .
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Zeitung" ogłasza: 

Prezydent ministrów zamianował komisarza powia­
towego dra Adama Bieńkowskiego wicesckretarzem 
ministeryalnym w prezydyum Rady ministrów.

Frez. min. zamianował komisarza pow. Henry­
ka hr. Ledóchowskiego sekretarzem namiestnictwa 
na Morawach, rewidentów rachunkowych oddziału 
rachunkowego nam. galic.: Józefa Małdzińskiego, 
Jana Zimnego, Gustawa Krzemińskiego i Józefa 
Bielesza, radcami rachunkowymi.

Minister wyznań i oświaty zamianował kom. 
pow. na Bukowinie Teofila Gramatowicza i Ryszar­
da Borkowskiego z Dolnej Austryi wicesekretarzami 
w tem ministerstwie.

Minister wyzn. i oświaty zamianował w poro­
zumieniu z min. handlu członkami centralnej komi- 
syi dla spraw szkolnictwa przemysłowego na czas 
od 1 stycznia 1904 do końca 19Ó9 r.: Sekretarza 
kruk. Izby handlowej dra Artura Benisa, posła T a­
deusza Cieńskiego, prof. polit. Niedźwiedź kiego i pre­
zesa Izby handlowej lwowsk. Piepesa-Pora lińskiego 
członka Wydziału kraj. Tadeusza Romnnowicza i se, 
kretarza czerniowieckiej Izby handlowej W igli- 
ckiego.

P o s ie d zen ie  K lu bu  m łodo czeskiego.
Wiedeń. Tel. wł.) Kłub czeski odbył wczo­

raj posiedzenie, na którem prezes dr. Pacak odczy­
tał szereg telegramów i listów auskultautów i pra­
ktykantów sądowych. Klub postanowił uczynić za­
dość tym prośbom, ale tylko o tyle, o ile pozwolą 
na to stosunki polityczne.

Następnie pod przewodnictwem dra Pacaka, 
który w tym roku nie należy do delegaeyj, delegaci 
czescy odbyli dyskusyę co do taktyki, której się 
mają trzymać podczas sesyi po Bożem Narodzeniu. 
Postanowiono wybrać do komisyi dra Stranskyego 
i dra Kramarza, a do komisyi petycyjnej bar. Pra- 
żaka.

Podczas dyskusyi nad współ nem prowizoryum 
budżetuwem, które będzie uchwalone przed Nowym 
Rokiem, zabierze głos w imieniu delegatów czeskich 
dr. Kramarz.

Schwarz-G elb.
Wiedeń. (Tel. wł.). Od dnia 15 grudnia br. 

ma wychodzić w Wiedniu nowy dziennik patryoty- 
czno-austryacki pod znaczącym tytułem „Schwarz- 
Gelb".

Sejm  w ęgiersk i.
Budapeszt. (TBK.). Frakcya Szaderkcnyiego 

prowadzi dalej techniczną obstrukcyę, wnosząc po­
prawki do protokołu i żądając licznych głosowań.

Budapeszt. (Tel. wł.). Obstrukcyę na wczoraj­
szem posiedzeniu Izby poselskiej prowadziło zale­
dwie 7 posłów. Mimo to jednak obstrukćya miała 
wielkie powodzenie, tak, że do obrad nad kontyn­
gentem rekrutów prawie nie przyszło.

W sobotę odbędzie się ostatnie posiedzenie 
Izby poselskiej. W poniedziałek rano monarcha 
przyjmie w burgu wiedeńskim na posłuchaniu nowe 
prezydyum Izby poselskiej węgierskiej.

Dziś stronnictwo liberalne węgierskie odbędzie 
posiedzenie partyjne, na którem zostanie dokonany 
wybór pierwszego i drugiego wiceprezesa party i 
liberalnej.

Budapeszt. (TBK.). Po obstrukeyjnych mo­
wach kilku posłów z frakcyi Szederkenyiego dysku­
syę nad kontyngentem rekrutów przerwano do 
dzisiaj.

Z p a r la m e n tu  n iem ieckiego .
Berlin. (Tel. wł.). Sekretarz państwa Stengel 

uzasadniał dziś przedłożenie rządowe o reformie 
finansów państwa. Członek centrum pos. Schodłer 
wystąpił* przeciw reformie. Centrum nie zgadza się 
także na przyznanie urzędnikom pocztowym i ofice­
rom w Księstwie Pozuańskiem drobnych dostatków 
t. zw. „Ostmarkenzulagen". Wreszcie odczytał Scha- 
dler iremoryał o stanowisku centrum, odczytany 
w roku zeszłym w Sejmie pruskim.

Stan zd ro w ia  cara.
Petersburg. (TBK.). Wobec doniesienia je ­

dnego z berlińskich dzienników o niekorzystnym 
stanie zdrowia cara, zapewniają ze strony kompe­
tentnej, że pogłoski te są nieuzasadnione, owszem 
bowiem stan zdrowia cara jest teraz właśnie bardzo 
zadawalający. Szczególnie dobrze podziałhł pobyt 
w Skierniewicach, który się przeciągnął tak długo 
jedynie z powodu choroby carowej, która się ma już 
ku wyzdrowieniu. Pogłoski o zamierzonym wyjeździe 
do Li wady i, są też nieprawdziwe.

A u s trya ck o -ro sy jscy  w ie lk o rzą d c y  
w  M acedonii .

W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik „Die Zeit“ do­
nosi, że Austro-Węgry i Rosya zamianowały już 
swoich agentów cywilnych celem kontrolowania- re ­
form, przeprowadzonych przez Turcyę w Macedonii. 
Austro-węgierskim agentem cywilnym zamianowany 
został konsul generalny Mitiler. Byl on przez 9 lat
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konaniem generalnym Austro-Węgier w Odeśle, na- 
stępmo komisarzem cywilnym austro-węgierskim 
w sandzaku N o w y  B a z  ar ,  przy wojskach austro- 
węgierskich tamże konsystującycii. Wreszcie w cha­
rakterze hofrata powołano go do ministerstwa spraw 
zagianicznych na stanowisko referenta w sprawach 
bośniackich.

Agentem cywilnym Rosyi zamianowany został 
konsul Demerik. Ow konsul Demerik był przez 6 
lat konsulem rosyjskim w Macedonii i należy do 
młodszych dyplomatów rosyjskich t. zw. ostrzejsze­
go tonu.

Oba mocarstwa Austro-Węgry i Rosja zawia­
domiły o tych nominacjach Wysoką Portę w równo- 
brzmiących notach. Agenci cywilni mają tam rezy­
dować, gdzie rezyduje generalny inspektu’ turecki, 
którym jest obecnie Hussein-Hilmi-basza. Obaj agen­
ci cywilni mają towarzyszyć inspektorowi w jego 
podróżach,^ kontrolować jogo czynności urzędowe, 
zwracać jego uwagę na wszelkie nadużycia władz 
tureckich, a zarazem dawać inicyatywę do wszelkich 
reform,^ które uważają za potrzebne dla ludności 
chrześcijańskiej. Mają zatem ogromną i niemal nie­
ograniczoną władzę. Obaj agenci cywilni udadzą się 
niebawem do Konstantynopola, gdzie wspólnie przed­
stawią się sułtanowi. Z Konstantynopola zaś udadzą 
się agenci cywilni austro-węgierski 1 rosyjski do 
Monastyru, gdzie obecnie przebywa Hussein-Hilmi- 
basza.

Naczelnikiem żandarmeryi w Macedonii ma zo­
stać generał armii włoskiej, odpowiedniego generała 
dotąd jednak jeszcze nie wybrano. Po tej nominacji 
nastąpi nominacya innych urzędników oddanych do 
pomocy obu agentom cywilnym tudzież oddanych do 
boku generała, .który ma reformować żandarmeryę 
w Macedonii. Zdaje się, że sułtan nie będzie prze­
ciwko owym nominacyom protestował, gdyż poprze­
dnio w sposób poufny zawiadomiono go o wyborze 
obu kandydatów.

N a dalek.rn Wschodzie.
N ow y Jork. (TBK.). Jak donoszą dzienniki, 

między Japonią a Rosyą miało przyjść do porozu­
mienia w tym duchu, że Rosja odstępuje Japonii 
wpływ i protektorat nad Koreą a Japonia za to nie 
będzie się mieszała do sprawy Rosyi z Chinami
0 Mandżuryę.

P e k in .  (TBK.). (Doniesienie Biura Reutera). 
Wybitni urzędnicy oświadczają, że Chiny chcą za­
wrzeć z Rosyą układ o panowanie w Mandżuryi.

Cesarz W ilhelm II.
W ie d e ń . (Tel. wł.) „Die Zeit“ donosi na 

podstawie depeszy swojego korespondenta berliń­
skiego, że istotnie potwierdza się wiadomość, iż 
cesarz Wilhelm II. uda się w lutym na południe
1 odbędzię w ciągu 8 tygodni podróż po morzu 
Śródziemnem. Jacht Hohenzollern, stojący w porcie 
Kiel, jest już prawie przygotowany do wyjazdu. 
Dzień wyjazdu jednak jest trzymany w tajemnicy.

R o z ła m  w śr ó d  B o n a p a r tys tó w .
Paryż. (TBK.) W partyi bonapartystów na­

stąpił znowu rozłam. Deputowany de Dijon, uważa­

ny dotychczas za zdecydowanego imperyalistę, zało­
żył osobną partyę, która oświadcza się za republiką 
z konsulem na czełe. Konsulem miałby być książę 
Wiktor Emanuel.

Madryt. (TBK.) 
kardynał Herrerą.

Umarł arcybiskup Waleńcyi,

Kursa giełdy wie- 
Austr. zakł. kr. 

3'—*, Austr. zakł. 
289*—. Tow. żegl. 
280*—, Węg. Ban- 

- ,  Pożyczka serbsk. 
b) bezprocentowe: 
19-30, Zakł. kred.

W ie d e ń  9go grudnia, 
deńskiej. Losy a) procentowe 
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 
na Dunaju 100 zł. in. k. 4 proc. 
ku kip. po 100  zł. 4  proc, 268'- 
prem. po 100 r. 4 proc. 91 '—,
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
dla h. i p. po 100 zł. 476'—, Clary 40 zł. m. k. 
172—. Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 82*—, Losy m. 
Krakowa 20 zł. 80*—, Pożyczka .m. Lubiany 40 zł.
71 '—, Ofen 40 zł. 168'—, Palffy 40 zł. m. k. 163'—.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 50, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26-75, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 6 6*—, Salina 40 zł. m. kon. 231*—, Pożycz­
ka saleburska 30 zł. 79*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 250’—, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 14P50; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 5 0 0 --.

Berliny 10  grudnia. Banknoty austryackie 
85’35. Spirytus —*—.

P a r y ż  10 grudnia. Trzy procent, renta 98*42 
Mąka 28*30.

Frankfurt, 10 grudnia. Austr. kred. 218 20, 
Disconto —*—, Laura, 198’50, Koleje państwowe 
—■—, Al piny —*—.

W ie d e ń , 9 grudnia. Cukier 19*35 (spokojl.) 
Spirytus 49‘80 (osłabiony). Nafta bez zmiany.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  10 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 693*—
Akcye węcrjor. Zakładu kredytowego 780-—, Akcye Anglo- 
banku 284 50, Akcye Unionbanku 544*50, Akcye Landerban- 
feu 438*—, Akcye Bankverainu 52175, Akcye Bodencredit 
056—, Akcye gal Banku hipotecznego 539 --, Akcye kolei 
państwowych 635*75, Akcye kolei południowej 87’ —, Akcye 
tra m w a j A. - * - ,  B. — —, Akcye kolei Rlbethal 42 3 - ,  
Akcye kolei półn. 5550 Akcye kolei czerń. 579*—, Akcye 
Alpiny 407*50, Akcve Rima Muranyi 491 Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 18.70, Akcye Fabryk broni 4 0 8 Akcye 
tureckie tytoniowe 360’—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1218*—, Oblig. węg. ind. 9835, Renta majowa 
100*70, Austr Renta koronowa 100 70, Węg. Renta koron. 
99 25, 58 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*85, 41/a proc. listy Banku kraj. 102*30, 5 proc. 
komunalne obligaoye Banku krajowego 103 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteezn. 98cG5 4*/a proc listy Banku hip. 101*85 
5 proc. listy Banku hiDotoezn. 112*—, 4 proc. GaL O bligacje 
propinac. 99*95, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
prc. pożyczka m. hwewa 97*50, Losy tureckie 141 75, Mark. 
117*20, Ruble 252 75, Kredyty Alpiny —*—* Węg
kred —•—, Unionbank —*—*, Koleje

Usposobienie silne i ożywione wskutek miejscowych 
zakupień.

B e f l i n ,  10 grudnia. Frzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Krodyty 218*-—, Staatsbahnv 147*—, Disconto Oo.
mandit 198 50, Berlin Tow.nandl. 166 40. Laura 240*75, Bo. 
humery 190 75, Kolej półn. Wscńodnio-Pruaka —■—, Rubej

za gotówkę 216**20, Kolej warsz.-wied. *—■*-, Kolej mo*ża 
śródziemnego 92*50, Kolej Meridionalna 139*60, Losy tu re ­
ckie 142 50, Renta włoska —*—, „B.arpener* kopalnia wę­
gla 205.*90, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsolidacye 
447 — Lombardy 17*30, Kolej Henry 108 90, Niemiecki bank 
narodowy 129*—, Kanada Proferred 120 50, Akcye żeglugi 
namburskiej 110*—, Kurs warszawski 215*90, Huta „Doń- 
nersm ark“ 244*—.

P a r y ż ,  10 grudnia. W czorajsza giełda w ieczornej: 
proc. Francuska Renta 98 45. 4 proc. renta włoska — —, 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka iit c. — •—, B. , Ottomany 606*—, Ture­
ckie losy 137*—. Chartered 64*—, Deber — •—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 1252, Renta bułgarska — *—. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hisznańskie Exterieurs 
— . Tendeneya słaba.

F r a n lŁ ln r t, 10 grudnia W czorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta papierowa 101 30, Austr. renta srebrna 
101*20, A u s t r .  renta złota 102 90, Austr. akcye kredytowa, 
101.—, Staatsbahny 146*50, Lombardy 17 50, 4 pr. austr. rent- 
koronowo 101*—. Tendeneya silna.

B e F ł in ,  10 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn., 
4 proc. węgierska renta złota — , W ęgierska renta ko­
ronowa —**—, Austr. akcye kredytowe 218 —, Staatsbahny 
147*—.Lombardy 17 30*—, Disconto Gomandit 198 50, Ruble 
216*20. Tendeneya silna.

B8rad a p « s£ t, 10 grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 118*50, Węgi rssearenta koronowa 99*26, 
W ęgierski bank kredytowy 778*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — *—, Węg. bank hipotecznv 524*—, Węg. 
bank eskontowy 466*25, Austryacki bank kredytowy 691 *50 
Rima Murany 494*—, Budapeszt kolej miejska 615*—. Kolej 
południowa 64*— Austr.-węg. kolej Państw. 681*—.

Tendeneya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
SSfildapeszŁ, 9 grudnia, Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*69 do 7*70, Pszenica na maj 0*00 do 0 00 , Pszenica 
na paźlz. 7.58 do 7 59, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 69 do 
6*60, Żyto na październik 0 — do 0 0 , Owies na paździer­
nik 19Ó4 r. 0*— do 0*—, Owies na kwieć. 5 48 do 5*49, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0*— do 0*— Kukurudza na maj 
5*14 do 5*15, Kukurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0 00, Rzepak na sierpień 11*70 do 
11 80. Pogoda: pochmurno.

NADESŁANE.
Za tą rubrykę R edakoya nie odpowiada.

Wyd anie jtb ile m cm e  —  ra c c d tc  autora.

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

i

5243T. T. J eża

„ o  3 = 3  " S T  T
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe, 

iiJTnnntmrHiTfnrir------

Cena trzech tomów 6 kor.
S M  główny w Administr. Słowa Polskiego.

il

Wydanie jubileuszowe na dochód autora.
i

K ursy giełdy wiedeńskiej 
dnia 7 grudnia 1903.

.4*2 

. 4*2 

. 4*2

. 4*2 

. 8* 

. 4 

.4

praco, żądają

ICC: 73 101 i Aó
looieo

K u rsy  o h o  in acze j n io  podano , obliczono są  za  100 
k o ro n  n o m in a ln . w a rto śc i 1 za  go to  ę

Ogólny dług państwa-
Jsd n o lity  d ie g ' państw *  
w ban k n o tach , n ia j—lis to p ad  • •

lu tv —sierpie*1 « » 
w srebra*^ s ty czeń —lip iec  . • • *

iw ie c ie ń —pażuziern iK  •
Lasy z roku  lfeoi po  *250 zb aa- •

18d0 „ 500 zŁ vr. *• •
* 1860 ,  100 7.1 , „ o *

.  ■ „ 1864 „ 100 zL * fi • * ^

Listy zastaw , dom en  p a ń s tw  190 sŁ 0 
Dług naństwa kraiów koronnych.

w radzie  p a ń stw a  rep rezen to w an y ch .
Austr. re n ta  z ło ta  w olna od poa. • •

.  „ w wal. K or. w. od pod. • » .
a a inw est. wol. od pod. • • O

&4
6 V-

O bllgwye koiejowŁ.
Kolej A rcyks. A lb rech ta  w sreb rz*  ■ 

a ces. E lżb ie ty  w ztooia w. oa  p. 
a eeBarz. P iano . Jó ze fa  w sreo. ,
,  Arc. i,ud . w. K. wol. od pod. i
,  ces. E li. 230 zł. m . k. za  sz tuką  o »/ 
,  K drola  Lud. 800 ż l  m. k. r o 

Obligacye pierw szeństw a kolojowe. 
Kolej A rcyks. Alb. 300 zt. w sreo. - ó 

e a r 200 z i. w  złocie . 6 
• «*•«. Em . 1885 200. .000. 5000 zł. 4 
.  „ B r 1835 400.2000.10000 K  4
a B ukow ińskiej lokal. 400 K o r . . .4  
» K aro ia  Ludw ika sr^b.c. • * « • • 4» 
a Lwow.-Czer.-Jaskioj E tn. 1894 .4

Dług państw, kraj. lior, węgier.
W ągierska re n ta  s ło ta  .  ..................4
Wąg* re n ta  w. Kor. w olna od pod. • 4 
W ęg. re n ta  w. K o;. .  .  . 3  !l
PoAyc»k» koL z i .  £889 w  nłocie . . 4 *!■■ 
Ł*o^yeaka koL z r. 1889 w sreurze  • • 4 u 
W ęg. obiigaoye propm . w. 4 j;
W ą*. .  p rera . rug. CŁssy .  .
W ęg. pokyeaka prem . po  IOG t i . .  . .  _

Obligaoye ladem nizacy jno  b ipotecżno ~  
K roocyi i Sławonii . . . . .  4-5; 

— P ro p in acy jn e  wóL od p i«L . \  [4  1*
W ęjfierakio obbgaoye h ip .........................
K raaay i i S ław onii oblig. n ip . . .  ,  ,  4

limo publiczne pożyczki.
P o ty c z k a  rag. Lm naju z r. 1378. 

a r r z Ł 189J. .
a k ra j. B ukow iny  z r. 18% .

ObL prop. B ukow iny -  .. 
p o t. k ra j. c r. 1893 .

•k 
.4

■ -  -  •• .-a 
—  -  . .-4

lGolo/i
10095
100U0
100(90 
1081-■ 
156 lir 18ój2b 
i 6 
262 
SłsC

LiO
l.C«92

10

70 1*>no 7
951 93 lb

10fj 
US!7a 
129 5 'i
100
511

11*

101
U9
18#
10)
SIS

90 135
134-|50|
100 55 -  i ,  
100 .JO lOljJ;

fiO
lo5;60
101 i3K

100:25' 
100 25:

101;25

75

164.75 
2(8125 
207! <6,

101 f.'5

i7 ->
210 jasm

101 25 302 
IOO! 80 l'.i3
98 25 
£8 *
\

ir6 
100
99-50] 100

75 108 
20  101

lOSUn 104
99] 551 100 |3i>

• • • 4 . . . «• • •* *4
• • • fi• . .K 
.  .  . «

® n L  ©bi. p rop . ■ r. 1893 • • •  •
P o t.  MfaMW h w o w s  a r. •

• ’ WiidniaV’r- 1S74 •
Utarta włnakz aa ICO lir . . . .
P®ń. kypot. Bułgaryi s r.

Uny zastłwae
(ObHgaoye hipot. i  lurey dłufino). 

A ustr. zakł. kred . tsiozne. la*, w 50 L 4 
Buków. zakł. kred . saam ak d ..................o

V. h. z l.W« pr. L w 88hs L 6
4 l i 

. 4  

. 4  

.4  

.4  

. 4

.4 h

.4

m ,  „ los ~w 50 lat. . •
&oi. ,  • .  los w 00 lat. • •
0aL  Tow. k red . ziem. los w  66 IM 

m •  ,  r w 41 la t
GaL •  •  » aaw n. eniis. .
GaL „ .« ,  po 200 Kor. - .
B anku  k ra j. d la  u&L i Lod. w 61 L 
B anku a zwr. w 671/* L
B anku a oblig. kom un. 2 orni*. • - o 
Banscu •  • ,  3 a. L w  i2  1
B anku « - „ *4 om. L w. 45 L
B anku v a kol. 1, w. 57;,sL . . .  4 
Anstr. wąg. B anku  loo w 4O1/* L . - 4
A ustr. r t los w 60 L . . . .  4

Obfigaoye z prawem pierwszeństwa
K olej poin. oes. Ferd , om. s  r. Ihfeo . 4

„ a a  , a o J-®? • 4
.  •  .  .  * » IM S -4
• • 1 » a ■ 3.S81 .4
•  •  fi .  .4
„ Lwow-CzenL-JasBy 1884 p. IWs 4 
,» . » r - 1884 . . .  .4

GaL isoŁ lokalne w s o h o d , ......................4
Włjjg.-tłkl- kolej em. 1870 .......................

9 » •  , 1 8 7 8 ......................o
,  .  .  .  1 8 8 7 ............................

Losy procentowe, (za sztrakę)
ABSbr. Z akł. k reay u  00L pr. em. 1880

po  ICO zŁ w. & . ...................................
v em. 1889 po 100 zi. w. a. .2  

Tow . A- »»  Ijun - 100 *i. m. k. p. lo°/« 4 
Orojfth- Inrn. * r. 1870 po 100 zł. w. a. ó 
n7ee. D anau hip. p r  L a. po 100 zł. w, a. 4 
PojL m ia s ta  I r y e s tu  po 100 ał. m  k. 4 
P cŁ  .  r Po 50 zł. ir, a. 4
Poż. s e rb sk a  p rem . po 100 f r .................a
T u reck ie  obL p r e m  uolej po  400 te. Q

tofiy bezprocentowe (za sztuką). 
B uaapesatehaki®  B asilica po 6 zł. w. e, 
ZakŁ k r. d la  h aad . 1 pra. po 100 zŁ w. a

P o S s iu w  ̂ m f in s b ru k n  po 30 zł. V . i  '. 
PoA p rem , * * * *

ps *0 riTw.  ............................

99 40 lim i
97 - 97 9

102 10 103 lo
12Ł 26 124 5

-
107

•
108 '■*"

9y 60 100 60
104 .-«o 100 50
98 v)5 99 2-'

111 50 112 50
101 3.s 102 35
98 15 99
98 35 99 ...
99 25 _
— -

102 10 103
P8 85 99 -•r>

50102 60 103
101 9o; 102 90
98 85 99 5
98 85 99 85100 70 101 70

ICO 75 101 76

101 10 30*2 10
101 40 102 40
101 55 102 55
101 20 102 2o
101 20 102 l'(i
93 40 94I40
99 90 100 90

110 110 50
110 __ 110 s0
99 80 100 80

293 Ł97 50
289 — 293

-- — -
280 283
267 — 271

— _ -- —
200 .. 250
92 95

”

19 30 20 30
477 481
172 — 180 -
82
&)

87
83

71 — 75 00
168 — 178 --

?aBasr pa ffl ■*. bl l .......................
ja o rw . sen. oustr. tow . uo 10 z ł . .................
- » «» węg. TOW. DO- ó z ł . .....................

S T K  r . “
r oKYCZŁa m i u u  SaTzoarira p o ’30 «Ł * .
8Ł G enois po 40 z l  m  u." .  ....................
-o s . pr. r n  S tam eiaw ow a do 20 zł. . . .  
h om unam e m. W ieom a z r. 1874 po  ICO z l
k̂eye przedsiębiorstw traiusportow 

buiu koL iok. okc. p ierw . 200 zł. . . . .
9 r  .. aaoye  zak łan  '200 zL . . .  

Austr. Tow. żegi. "na D unaju  1500 K or. . 
^o ie i poin. cos. je e ray n . 2100 Ko r . . . . .  
A-ołomyj. ŁoL iok. iaac. pierw .) 200 zł. . 
c^oL L w ow -iłolzeo ia ac . pierw .) 200 zł. , 

a Lwow-Gzern.*J a ssy  200 zł. .................
n w «onoon.-srai.-ioaain. 200 « L .................
a ponsrw ow ych  200 zł. — 500 fr. .  ,  . . 
a po łudniow ej 300 zŁ =  600 Ir. . . .  >
•  węg. gaiioy;. lokaL 200 z ł . . . .  ,  .  .

Akcye banków (za sztuką)
ianka A ne io -austr . 240 K o t.......................
oszt. Danku nanffli 1000 K ot. . . . . .  

Acciad krod. dii. n and iu  i orzaru. S20Ko
A ęg. d o łk u  k re a jr t  400 K óz.......................
toino au str . tow. oeu. 400 Kor. . . . . .
raiic. ban  ku h ipo teca. 400 K or................
jaiio. oanKu d ia  aond iu  i przem , 400 Ko> 
anKU d ia  s ra jó w  s.oroonvoh 400 Kot. • 

•anan A usiro-w eg. 1400 Kc,.. . . . . . .
ian k u  ZwiązKow. (L-ruo-aoank) 400 K or.
A esŁ  oanr.u zw iaziu 200 K or...................
/irnoezensK* oaruKa 200 K or.......................

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Loar. Kopaiu. w ęg ia  w Brtuc ICO zł. .
rniic. iuu-p. n a ń  tow . 600 K or..................
i-ustr. tow . górn icze  A ipute 100 zł. .  * 
j-razkiego tow . zoiazn. przem . 300 zL .
^cnoam oy 500 K or....................................... ...
ia re c k . z a r  z. ryconiow  500 fran k ó w  • • • 
I r if  a l «ow. aop. w ęgia 70 tsł..........................

W e k s l e .
,0  e t ,  dew izy  k ró tk o  to rm j I® 

Berlin i m em . m. o an s. za 100 m are k  4
G onayn aa 10 fun tów   ...................... 4
P aryż  i franousu . m  banu. za 100 f r , . 8 
P e te rsb u rg  i W arszaw a za 100 ru b li . 5V 
W ioski*  bank . za loo l i r ó w ..................... i

w a | B t y.
D ck a t c e s a r s k i .....................................
aO-frankowKŁ . . . . . . . . . . . . . . .
*20-markow&& . . . . . . . . . . . . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  aa  100 m a re k  .  .
W łosk ie  b a n k n o ty  sa  100 l i r .........................
B uble b a n z n o ty  aa 100 ru b li * > . r  - « -

J63I - !! 373:
53 50j U \ : 0
26!b5 3- ■5
66 — 69 —

230 ■ 24 —
79 — 8* —

250 28'.'
141:25 142 *2b
50'-

430

O li

445
394 ■ 400 —
884 - 890 —

5540 — 3555 —
- — —
_  . —

679 _ 682 —
392 4.00 -

- _ — —
— — —

400 — 401 "

284 50 285
2841 2851

777 2 778 25
533 - 685
538 540 ...
240 - 280

2b435 26 436
1P13 T 1623

50540 64)
24» 5C 246 -
252 253 50

680
12)3

688
1217

~

407 26 408 2ó
1880 1890 —
848 851 —
_ — —

892 896

117 12 117 32
239 6*2 239 82
95 15 95 27
— - —■
95 27 96 40

n 11 36 11 39
D 19 07 19109

23 46 23 b
117 1C 117 80
9 2? 9p■ 50

252Ł 75 25c176

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  9 g ru d n ia

Ł Akcye za sztukę.
B anku h iro t .  eaiiic. oo 300 eŁ (400 EL.)

"  *■ * ' “ ) K oEs divi.denae 20 Kor.
Banjcu gaiic. dia nand iu  i p rzem y słu

po zL  200 (4-00 Kor.) .  ........................
Koiei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
Koiei Lwów>Gzom -Jaasy po 200 zł. w. a

w sreo rze  (400 K o r . ) ................................
G arb. w R zeszow ie po 300 z ł (400 Kor.) . 
kaD ryki w agonow  w Sanoku  p rzed tem

L ip ińsk iego  po 500 K or............................
Tow. d ia gaiic. ursednieb . e lek tryoznycb  

wod. po 200 i i  (400 K o r.) ........................
U. Listy zastawne za 100 K

bez kuponu  bieZąoe&ro 
B anku h. g 6&yo w. a. wyL z 10®/. . . . .  
B anku h. g. 41/*0/* w. a. los w  50 L . . .  
B anżu b. g. 4°/o „ „  los w 00 1. po 200 K, 
B anku k ra j 41/!0™ w. a. los w 51 L . . .  . 
banma kra j. 4°io w. a, io i w 57 L . . .  •. 
lo w a rz . Kred. gaL z ie m  4°/o (1 emis.) . . 
I  uw arz. Kredyt, gaiic. ziem ak. 4°/c los

w m i/j l a t .....................................................
„ 48/s los w  56 l a t .................... ....

111. Obiigi za 100 K.
bez E uponu bieżącego 

G ąlic. fu n d u szu  p ro p inacy jnego  4Q/a w. a 
BuKowiuski fund. p rop in ao y jn y  5°/o w. a. 
K om unam e B anku  k ra j. 5°/o 2 em isya

,  ,* 4Va®/e 8 em isya .
a a 4°/o 4 em isya  . .

Koiej loka in . wsok. 4®/o po 200 Kor. . . 
Pozy osi ki k rajow ej 6°/o w. a. z r. 1878 , ,
Pozyozki k ra j. 4°/o po 200 Ł  z r. 1893. . 
PoayożKZ m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor. 

,  9 n W i *  PO 200 K or
IV. Losy.

M iast* K rak o w a  po 20 zL (40 K or ). , 
M iasta S tan is ław o w a  po 30 zŁ (40 K o r .

Y. Monety.
D u k a t o e sa rsk i
30-frankow ua . ........................................
100 ru b li ro sy jsk ich  a£8

p ła cą

586 - 5ló

— - 260 —
—

676 _ 586 -
— - —

320 - 350 -

400 - 420

UJ 60
101 21 101 90
98 10 — |—

101 80 102 60
96 8.: 99.155
88 60 -1 |-

96 9
;—

98 U. 99 *20

99 70 100 40
103 — — _
10] 70 —
101 60 102 30
98 75 99 45
96 75 99 45
— — — __
99 rfi 100 25
97 26

101 iJJ —■—

78 1 8b —
— 1 — —

11 1 U 45
*19 — 19 20
252 7Ł 25^ —
117 117 60

SANTOR W7MZAN7

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C, l  nprzyw, gaiicyjsL a k o jij

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

Przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra. 
enunek bieżący, przyjmuje do przeonowania 
Papiery wartościowe i udzieia na tekowe

  zaliczki.   35

N adto zap row ad zon o  n a  wsdr in sty tn cy i z a g r a n ie iu y e h  ta b  zw ane  
D E P O S T ^ T A .  ( S a f a  I D e p o s I t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancerrej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisyi odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. __
Oa p o w i u d «i iłi-Ly redaktor: J ó z e f  Z iem b iń sk i. "

Z drukarni „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskie:
N a k ł a d e m  Spółki w ydaw niczej we Lwowie, Stow. zar. ogi*. poręką. 

ińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białej i Czańcu.


